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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Zadęte walki na frondę ligowym

po przerwie Rusinek. Sędziował p. 
Gałda z Krakowa. Widzów — 3000 o- 
sób. (Tel. wł.).
„WARSZAWIANKA“ I „LEGJA“ 0:0

Warszawa. Gra stała obustron­
nie na niskim poziomie, nie przynosząc 
żadnych ciekawszych momentów. ,Re- 
gj;a“ wystąpiła bez Nawrota, Szallera i

„RUCH" I „WARTA“ 2:1 (1:0)
Ciężko wywalczone, lecz zupełnie 

zasłużone zwycięstwo odniosła druży­
na śląska. Jej szybkość i ruchliwość, 
oraz wytrzymałość sprawiły, że mecz 
był przez cały czas emocjonujący. — 
„Warta“, niestety i tym razem zawio­
dła swoich licznych zwolenników, a 
zwłaszcza jej atak, w którym na wyso­
kości zadania stanęli jedynie Scherf- 
ke ii i Radtojewski. Kryszkiewicz był 
słaby początkowo, a później kontuzjo- 
nowany, tylko statystował.

W pierwszej połowie siły były uao- 
gół wyrównane, przyczem „Warta“ nie 
umiała wykorzystać licznych sytuacyj. 
Świetnie ponadto spisujący się bram­
karz gości niemało ze swej strony przy­
czynił się do zwycięstwa. Jeden z nie­
bezpiecznych zawsze ataków „Ruchu“ 
przynosi mu po ładnej kombinacji pro­
wadzanie, które utrzymuje mimo wy­
siłków gospodarzy do pauzy. Po zmia­
nie stron ,(Warto“ początkowo napiera, 
jednak „Ruch“ broni się z powodze­
niem. Dopiero śliczna centra Nowac­
kiego przynosi skutek i wyrównanie 
przez Scherfkego, który wyzyskuje po­
daną mu piłkę, strzelając nieuchronnie. 
Odtąd obie strony dążą do zwycięstwa. 
Szczęśliwszy był „Ruch“, który otrzą­
snąwszy się z chwilowej przewagi go­
spodarzy, ujmuje dzięki swej doskona­
łej pomocy inicjatywę i po kilkunasto- 
minutowej zdecydowanej przewadze 

.wreszcie w ostatniej minucie zdobywa 
ciężko zapracowaną bramkę i tern sa­
mem zwycięstwo.

Należało im się ono bezsprzecznie 
jako drużynie bardziej wyrównanej we 
wszystkich linjach. Szczególnie pod­
kreślić trzeba grę skrzydłowych, z któ­
rych lepszym był Włodarz, mimo, że 
obaj należycie pilnowani przez dobrze 
spisujących się pomocników gospoda­
rzy Przykuckiego i rezerwowego Śmi- 
głaka III umieli odpowiednio obsłużyć 
swych łączników. Trójka w polu kom­
binowała dużo i celowo. Jako kierow­
nik ataku wyróżnił się Petarek, który, 
mimo niedawno przebytego tyfusu, wy­
kazuje dobrą formę. „Warta“ grała bez 
Scherfkego I w pomocy, którego zastą­
pił z powodzeniem Śmiglak III oraz 
bez Pligera, a jego miejsce zajął Ofie- 
rzyński. Fontowicz był bez zarzutu: 
strzelonych bramek nie mógł obronić. 
Sędziował dobrze p. Marczewski. Po 
meczu rozentuzjazmowani członkowie 
korporacji „Silesia“ znieśli zwycięzców 
z 'boiska.

„CRACOVIA“ I „GARBARNIA"
1:1 (1:0)

Kraków. Zawody były niecieka­
we, gdyż obie drużyny wystąpiły w 
znacznie osłabionych składach, „Craco­
via“ — bez Kossoka, Kubińskiego i Pa­
jąka, „Garbarnia“ — bez Joksza. Do 
przerwy lekko przeważała „Cracovia“, 
która już w 6 min. zdobyła prowadze­
nie przez Kisielińskiego; dobił on piłkę 
wypuszczoną przez bramkarza z rąk. 
„Garbarnia“ wyrównała dopiero w 15 
min. po przerwie ze strzału Smocka. — 
Widzów — 3500 osób. Sędziował p, 
Szneider. (Teł. wł.).

„CZARNI“ I „22 P. P." 2:1 (2:0)
Lwów. Mecz ten przyniósł szczę­

śliwe zwycięstwo gospodarzom, którzy 
we wszystkich linjach ustępowali go­
ściom. Pierwsza bramka padła już w 
4 min, samobójczo z winy Polaka. Dru­
gą bramkę strzelił Makuch. Jedyny 
punkt dla „22 p. p.“ uzyskał w. 35 min.

Popisy oficerów pułku irlandzkich huzarów, skaczących przez żywe przeszkody

Ćwierćfinaliści spotkań o pułiar Davisa
PO DRUGIEM KOLE

Wszystkie wyniki drugiego koła w 
strefie europejskiej przewidzieliśmy 
dokładnie, co świadczy, że dotychczas 
niema w tych spotkaniach specjalnych 
niespodzianek. Już byli nam znani 
przed paru dniami czterej ćwierćfina­
liści, a mianowicie: Grecja (po wygra­
nej 4:1 z Rumunją), Czechosłowacja 
(po zwycięstwie 5:0 nad Monaco), Au- 
stralja (pogromiła 5:0 Norwegję) i An- 
glja (rozprawiła się 5:0 z Finłandjąh 
Zatem pierwsze dwa kraje grają ra­
zem. Dalej Anglja spotyka się z Wło­
chami prawdopodobnie na ich grun­
cie. W dolnej części tabeli Niemcy 
zmierzę, się z Japonję w Berlinie i A- 
fryka Poł z Australję — w Londynie. 
Poniżej dajemy pozostałe cztery rezul­
taty.

NIEMCY I HOLANDJA 4:1
Berlin. Niemcy, dzięki głównie 

Crammowi, odnieśli łatwy sukces, 
zwłaszcza, że w podwójnej para ho­
lenderska była znacznie słabsza, niż 
ta, z którę walczyliśmy w Hadze. Re­
zultaty techniczne sę następujące: 
Cramm, Nourney (N.) i Timmer, Koop- 
man (H.) 6:3, 6:1, 1:6. 8:6; Cramm i 
Leembruggen 6:3, 6:2, 6:3; Timmer i 
Kuhlmann 6:2, 6:1, 6:2.
POŁ. AFRYKA I SZWAJCARIA 4:1

Bazylea. Pierwsze dwa dni 
przyniosły już wynik 3:0. uzyskany 
bez większego trudu przez gości, dla 
których ani Fisher, ani inni Szwajcar

Cebulaka. „Warszawianka“ — bez Ke- 
tza. Przewagę miała „Legja“, której, a- 
tak jednak zupełnie nie umiał strzelać.

(Teł. wł.).
„Ł. K, S." I „POGOŃ“ 3:0 (1:0)

Łódź Mecz przyniósł prawdziwy 
pogrom Lwowian, którzy we wszystkich 
linjach ustępowali gospodarzom. Dwie 
bramki strzelił Herbstreich, dwie So- 
wiak i jedną Miller. Sędziował dobrze 
p. Brzeziński z Poznania. Widzów — 
2500. (Tel. wł.).

Sport w Bydgoszczy
Lekkoatletyczne mistrzostwa pomor­

skiego okręgu
Bydgoszcz. Mistrzostwa te nie 

ciezsyły się większem zainteresowa­
niem. Wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach były natęsipujące: 60 mtr.
— Zimeoki (Sok. I) 7.8, rek. okr.; 300 
m. — Kruszona Stefan (Sok. I) 39.2. rek. 
okr.; sztafeta 10 X 100 mtr Sokół I 2:09, 
rek. okr.; skok w dał — i- Zimecki (S. I) 
5.8i, 2. Kulecki (S. I) 5.75; skok w wyż
— i. Kulecki 1.62, 2. Majtkowski St 
S. I) 1.62; trójskok — Zimecki 11.72, 2. 

Kulecki li.69; kula — 1. Majtkowski R. 
(S. I) 11.06, 2. Krause (S. I) 10.60; dysk 
—■ 1. Majtkowski R. 34.25, 2. Majtkow­
ski St. 30.42; oszczep — i. Skowroński
S. I) 35.89; młot — 1. Więckowski 38.18,

2. Kiełpiński 35.58.

Mistrzostwa A-klasy
W dalszym ciągu rozgrywek w kla­

sie A „Sokół“ I Bydgoszcz pokonał 
„Gryf“ Toruń 2:1 (2:0), „Olimpja“ Gru­
dziądz zwyciężyła „Kabel Polski“ Byd­
goszcz 5:2 (4:0). W Grudziądzu bydgo­
ska „Polonja“ uległa drużynie „PePeGe“ 
1:2 (1:2).

Zawody hippiczne
Zawody te zorganizował „Klub Ja­

zdy Konnej“. W konkursie I stopnia 
zwyciężył por. Piechocki (15 pal) na ko­
niu „Zygfryd“, 2. por. Waszczyński (16 
p. uł.) na „Wichrze“. W konkursie 
szkoły podchor. zwyciężył pdch. Łap- 
czyński na „Waćpanie“, 2. podch. Szmi- 
giero na „Kirze“. W konkursie otwar­
cia zwyciężył rtm. Paszotta (16 p. uł.) 
na „Otyłce“,' 2. por. Bazylczuk (Szkoła 
podch.) na „Madrycie“ 1:09,25. Starto­
wało 72 koni, zainteresowanie duże. W 
czwartek dalszy ciąg konkursów.

(Tel. wł. — at.).

rzy nie byli specjalnie groźni. Dlate­
go też w ostatnim dniu goście nie wy­
tężali się specjalnie, a nawet grał ich 
rezerwowy zawodnik Cordon i uległ 
Ellmerowi 4:6, 4:6, 6:4, 2:6. Tegoż Ell- 
mera pokonali na Riwierze Tłoczyński 
i Hebda. Ciężką przeprawę miał Rob- 
bins (A.) z Fisherem (S.), bijąc go do­
piero po pięciu setach 8:10, 2:6, 6:1, 
6:4.

WŁOCHY I AUSTRJA 4:1
Genua. Po przegranej w pierw­

szym dniu de Stefaniego (W.) z Arten- 
sem (A.) oraz zwycięstwie Morpurgo 
nad Matejką i wygranej włoskiej po­
dwójnej, w ostatnim dniu wyniki by­
ły następujące: De Stefani (W.) i Ma­
tejka (A.) 6:3, 6:3, 4:6, 6:2; De Mor­
purgo (W.) i Artens (A.) 4:6, 7:5, 7:5, 
6*3

JAPONJA I IRLANDJA 3:0
Japończycy po zaaklimatyzowaniu 

się w Europie wykazali doskonałą for­
mę i pokonali zupełnie łatwo gospoda­
rzy. Nawet ich czołowa rakieta, ol- 
brymi Rogers, nie mógł nic zdobić z 
doskonale opanowanymi pod wzglę­
dem nerwowym i błyskawicznie szyb­
kimi Nunoi oraz Satoh. Mac Guire 
był o dwie klasy słabszy od swych 
przeciwników.
STANY ZJEDNOCZONE I KUBA 4:1

Finał strofy północno - amerykań­
skiej. Obecnie Stany Zjednoczone gra­
ją z Argentyną.

Sezon tennisowy
Turniej „AZS." jest bardzo licznie 

obesłany
Turniej otwarcia, zorganizowany 

przez „AZS.“ na własnych kortach, 
zgromadził bardzo liczny zastęp za­
wodników z różnych klubów miejsco­
wych. Gry odbywały się w sobotę 1 
w niedzielę do zmierzchu. Jednak u 
panów wyłoniono zaledwie tych, któ­
rzy mają walczyć w ćwierćfinałach. 
Końcowe spotkania dały następujące 
wyniki: Bratek i Błoński 6:0, 6:0;
Mochnacki i Kieniewicz 7:5, 2:6, 6:3; 
Przybylski i Herdegen 7:5, 8:6; War­
miński i Krzyżanowski 6:1. 6:2; Ka­
sprzak i Bebejewski 6:1, 6:3; Talar- 
czyk i Schulc W. 6:2, 10:8; Bełdowski 
i Lisowski 6:1, 1:6, 7:5; Schulc B. po­
został jeszcze bez przeciwnika. W je- 
dynem ćwiećfinałowem spotkaniu 
Warmiński pokonał Kasprzaka 6:3, 
6:2. —

Pojedyńcze pań w ćwierćfinałach 
przyniosły następujące wyniki: Tury- 
czynówna i Goetzowa 6:3, 6:2; Hahno- 
wa i Zimna 6:3, 6:2; Jasieńska i Ti- 
szlerówna 6:1, 6:3; Weigłówna i Kwiat­
kowska 6:4. 6:4.

Podwójne u panów zakończyły się 
następująco: Kasprzak, Talarczyk i 
Krzyżanowski, Szuman 6:1, 6:1; Beł­
dowski, Bratek i Lisowski, Chyliński 
6:2, 6:3. — W mieszanej ćwierćfinały 
dały następujące wyniki: Krzyżagór- 
scy i Jasieńska, Pawłowski 6:3, 1:6, 
6:3; Hahnowa, Bratek i Zimna, Ku- 
rzewski 6:2, 6:3; Weigłówna, Warmiń­
ski i Goetzowa, Krzyżanowski 6:2, 6:1.

Wobec nieukończenia turnieju w 
przewidzianym czasie, dalsze gry z u- 
wagi na wyjazd Warmińskiego do Ka­
towic na mecz z Monaco, przełożono 
do przyszłej soboty i niedzieli, (wz.)

(Ciąg dalszy na str. 3).
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Niezwykły wypadek 
na wyścigach konnych w Warszawie

Tł jednym z biegów przewróciło sic siedm koni — Dwaj dżo­
keje odnieśli śmiertelne rany i po trzech godzinach zmarli 

w szpitalu
Warszawa, 22. 5, (PAT.) Pod­

czas niedzielnych wyścigów konnych 
na torze Mokotowskim wydarzył się 
jeden z najpoważniejszych wypadków, 
jakie kiedykolwiek miały miejsce w 
¡Warszawie. Mianowicie podczas roz­
grywania nagrody wiosennej (dla 3-let- 
nich klaczy o 12 000 zł), w którym to 
biega brało udział 15 najwybitniej­
szych źrebic polskich, w odległości o- 
koło 800 m od mety nastąpił karam- 
bol. który spowodował wywrócenie się 
7 koni. Dwaj dżokeje, Magdaliński i 
Szyszkowski, odnieśli tak ciężkie ra­
ny, że utrzymanie ich przy życiu wy- 
daje się wątpliwe. Kilku innych jeźdź­
ców odnisło lżejsze kontuzje. Konie 
wyszły cało. Wśród wywróconych ko­
ni znajdowała się ogólna faworytka 
teg obiegu, klacz „Apatin“.

Bieg wyragała klacz p. Bersona z 
Leszna „Landa“ II. W ten sposób 
stajnia p. Bersona zdobyła tę nagrodę 
po raz trzeci z rzędu.

Zaznaczyć należy, że w biegu tym 
brała również udział klacz „Bira“ hr. 
Mielżyńskiego z Iwna pod jeźdźcem 
Szyszkowskim, która także upadła a 
jeździec jej odniósł poważne rany.

Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.) Dwu 
rannych dżokej!, Magdalińskiego i 
Szyszkowskiego, którzy doznali zała­
mania czaszek, przewieziono do szpi­
tala. Obaj po trzech godzinach zmarli.

Wypadek wydarzył się w następu­
jących okolicznościach: Do startu za-

„Piękne“ źródło
„Dziennik Pozn.“ wystąpił zihóWu 

przeciwko dyrektorowi Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej inż. Maćkowiakowi, 
tym razem z „wiadomością“, jakoby 
dyr. Maćkowiak był się „podobno“ do­
puścił zniewagi sądlu i urzędu woje­
wódzkiego. Po zasięgnięciu informa­
cji, gdzie należy, stwierdzamy, że cbó- 
dźi o denuncjację, sprzeciwiającą Się 
prawdzie, a stanowiącą akt zemsty o- 
sobnika, który nietylko został za ciężkie 
przewinienia zwolniony ze stanowiska 
w P. K. E., ale któremu ponadto P. K. E. 
wytoczyła skargę o zwrot pieniędzy bez­
prawnie pobranych i przeciwko które­
mu skierowała nawet sprawę dó pro­
kuratury.

Aresztowanie działaczy 
narodowych w Rawiczu
Ż Rawicza donoszą:
W ubiegły czwartek areszt o want zo- 

śfóli w Rawiczu działacze narodowi 
pp. Gałęski, prof. Sanok, BoroWiCZ i 
Lemańek.

P. Lemanek został po przesłuchaniu 
zwolniony, reszta aresztowanych znaj­
duje się nadal w więzieniu.

meldowano 15 klaczy. Jedna z nich, 
„Bira“, prowadzona przez Szyszkow­
skiego, szła na piątem miejscu. Na 
prostej Szyszkowski zaczął wyprze­
dzać iune konie, przyczem „Bira" hr. 
Mielżyńskiego z Iwna potknęła się a 
Szyszkowski stracił równowagę i spadł 
na szyję klaczy, co zdenerwowało ko­

Ponowna katastrofa samolotu 
kap. Dudzińskiego

Samolot poważnie uszkodzony, kpt. Dudziński lekko ranio­
ny w głowy — W zawodach biorą udział jeszcze tylko dwaj 

lotnicy
Wiedeń, 21. 5. (PAT.) Po napra­

wieniu aparatu w Voigtsberg kpt. Du­
dziński Zamierza! wystartować w dal­
szą drogę do Aspern, jednak przy star­
cie uległ uszkodzeniu silnik samolotu 
i strzaskane zostało podwozie. Kpt.
Dudziński jesi lekko ranny w głowę.

Postanowił on zdemontować apa­
rat i odesłać go do Grazu.

Wiedeń, 21. 5. (PAT. ) Kpt. Du­
dziński nie odniósł przy rózbłćid się 
samolotu żadnych obrażeń. I’o kata­
strofie rozmawiał óń teleionicżńie ź 
delegatem polskiego Aeroklubu w 
Wiedniu, ińż. Połturakiem. Powodem 
katastrofy było złśmanie się śmigła.

Szczegóły wypadku kpt. Jtajana
W i e d e ń, 21. 5. (PAT). „Der Tag“ 

podaje następujące szczegóły wczoraj­
szego wypadku kpt. Bajana:

Startując w Bąlfant pod Treibach, 
•lotnik nie osiągnął odpowiedniej szyb­
kości, zapewne wskutek rozmokłego té- 
renUi i ż Pałą siłą uderzył o drzewo. A- 
parat został zupełnie strzaskany a tank 
z benzyhą pękł. Benzyha wyciekła i 
nastąpił wybuch wskutek zapalenia się 
benzyny o rozgrzane walce.

Lotnikom udało się Wyoskóczyć z 
płonącego sarftolotti. Nié Odnieśli oni 
żadnych obrażeń.

Wiedeń. 21. 5. (PAT.) Kpt. Ba­
jan, który Wczoraj przybył do Wied­
nia, spotyka śię. podobnie jak i kpt. 
Dudziński, z objawami wielkiej śym- 
patji i uznania że strony austriackich 
kół lotniczych. Na dzisiejszym mee- 
tihgu lotniczym w Aspern kpt. Bajan 
był przedmiotem gorących owacyj. — 
Aranżerowie lotu alpejskiego stwier­
dzają. że zwycięzcami lotu są Polacy, 
którzy w raidzie gwieździstym z nad­
zwyczajną brawurą pobili wszystkich 
lotników.

Do naszych lotników ze szczególną 
sympatją odnoszą się austrjcaki Aero­
klub a zwłaszcza jego kierownicy: ks. 
Kinskÿ i arcyks. Antoni Habsburg.

W i e d e ń, 21. 5. (PAT.) W rozmo­
wie z korespnodentem P. A. T., kpt. 
Bajan oświadczył, że katastrofa jego 
samolotu nastąpiła nie tyle z powodu 
lekko podmokłego terenu, ile raczej z

nia, który potknął się powtórnie 1 n- 
padł. przytłaczając swym ciężarem 
Szyszkowskiego. Idąca za „Birą“ 
„Apatin“ zwaliła się na leżącą „Birę" 
I przygniotła zadem głowę Szyszkow­
skiego. Równocześnie przewróciła się 
klacz „Etincelle“, przygniatając swym 
ciężarem dżokeja Magdalińskiego, któ­
ry spadł z „Apatin“. Na skłębioną 
masę ludzi i koni wpadły jeszcze czte­
ry inne konie, które przeszły ponad 
nimi lub też powywracały się.

Dwaj dżokeje wyszli z wypadku 
bez szwanku, dwaj inni, Fomienko i 
Pasternak, zostali odwiezieni do szpi­
tala, a Szyszkowski i Magdaliński, jak 
już wspomnieliśmy, zmarli. (W.)

Wskutek upadku uszkodzone zostało 
również podwozie samolotu. Kpt. Du­
dziński odwiózł zdemontowany apa­
rat osobiście do Grazu.

Dziś po południu przybył do Wied­
nia kpt. Bajan. Jak wiadomo, aparat 
jego rozbił się, zawadziwszy o drze­
wo i spłonął doszczętnie. Kpt. Bajan 
i jego mechanik Ocaleli tylko przez 
szybkie wyskoczenie z aparatu.

W konkurencji biorą, udział jeszćże 
tylko 2 łatnicy, kpt. Jośipowłcz (Au- 
strja.) i Lombardi (Włochy). Poza 
konkursem bierźe udział w zawoddch 
6 lotników, mianowicie Włosi Sanżiń 
i Meńkarelli, Anglicy Sempili i Gib- 
lons, Węgier Nagy i Auśtrjak Leew.

powodu hierównomiemego i gwałtow­
nego Wiatru. Po starcie, ha zboczu 
góry, zstępujący Wiatr ściągnął maszy­
nę w dół. Nastąpiło zderzenie z drze­
wem, pocźem aparat pochylił się ku 
ziemi i uderzywszy o nią. Stanął w 
płomieniach. Kpt. Bajan i jego po­
mocnik uratowali śię śżybkiem wysko­
czeniem z samolotu. W ciągu 15 min. 
samolot spłonął doszczętnie. Pod 
Wpływem gorąca stopił się mófor, — 
Wszystkie dokumenty lotnicze uległy 
zniszczeniu. Po opatrzeniu przez le­
karzy, kpt. Bajan udał śię autobusem 
do Klagenfurtu.

W ciągu dalszej różmowy kpt. Ba­
jan zapewnił, że leciał bardzo ostroż­
nie i unikał brawurowych śztućżek, 
lecz lot alpejski wymaga specjalnego 
wyszkolenia. Start i lądowanie na 
improwizowanych lotniskach gór­
skich połączone były z bardzo wiełkie- 
mi trudnościami.

Pogrzeb śp. Jana Cynki
Przy tłumnym udziale obywatel­

stwa miasta Poznania, odprowadzono 
wczoraj po południu na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki śp. JAńa Cyn­
ki.

Nad otwartą trumną w domu żało­
by przy Ul. Zwierzynieckiej 12 w go­
rących słowach pożegnał Zmarłego

imieniem władz miejskich p. pre2V 
dent Ratajski. Kondukt żałobny no? 
prowadził ks. prób. Budaszewski 
otoczeniu ks. prałata Prądzyńskie»Q 
ks. prałata Taczaka. ks. prałata Ro’ 
lewskiego i ks. radcy Putza.

Nad grobem pożegnał Zmarłego 
chór opery poznańskiej pód dytekria 
p. Wojciechowskiego, (kl.)

Za duszę
ś. p. Stanisława Śzayny
We wtorek, d. 23 bm., o gódz. 9 rano 

odbędzie się w kolegjacie Parnej 
nabożeństwo żałobne za duszę ś, p 
Stanisława Sźayny, jednego z ńajwybiL 
niejsżych działaczy narodowych młode­
go pokolenia, zmarłego przed czterema 
łaty.

Tajemnicze uprowadzenie 
2*ietniej dziewczynki

Wielkie poruszenie Wywółałó wczo­
raj uprowadzenie dwuletniej córeczki 
pp. Jęćzkowiaków, zamieszkałych przy 
ul. Ogrodowej.

Według naszych informaćyj, w 
chwili, gdy dziewczynka bawiła się 
na ulicy w towarzystwie rówieśników, 
do dziecka podeszła pewna pani i za­
brała dziecko z sobą. Gdy towarzysze 
maleństwa, małe i nieletnie dzieci, za­
pytały, dokąd nieznajoma zabierała 
dziewczynkę, usłyszały odpowiedź, że 
pani — „odda ją na policji?!“

Dotychczasowe poszukiwania dziecka 
u znajomych przez ogłaszanie o zagi­
nięciu przez radjo pozostały bez skut­
ku. Zmartwieni rodzice zwrócili śię 
dó policji o zarządzenie poszukiwań.

_______ (kij

Dziecko pod samochodem
N& Ulicy Marszałka Focha wpadłS, 

pód samociiód P, Z. 43 499 dWulethia 
dziewczynka, przyczem odniosła ogól­
ne obrażenia.

Kierowca samochodu bardzo tro­
skliwie zajął się maleństwem i prze­
wiózł je na stację pogotowia ratunko­
wego, skąd po opatrunku odstawił ma­
łą pacjentkę do domu rodziców. (Kl.)

Utonięcie
Wczoraj pódl wieczór utónął W Wśi- 

ćie pód Luboniem niezńany wioślarz. 
Płynący pó rzece Samotny kajak przy­
prowadził do przystani Wojskowego 
Klubu Wioślarskiegó członek tegoż 
Klubu p. Wachowiak.

Ustalenie tożsamości utoniętego, jak 
również poszukiwanie zwłok natrafiło 
na trudności, gdyż wypadek wydarzył 
śię późnym wieczorem, (kl)

Nagły zgon
W sobotę imarł nagle 444eteł A- 

dam Zagłobiński, współwłaściciel fa­
bryki cukierków w Poznaniu.

Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej, (kl)

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM.

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

36)
— Pozwoli pan, panie inspektorze, 

że zadam kilka pytań — odezwał się 
po wysłuchaniu wszystkiego dr. Ed­
gar Waitham.

— Słucham.
■— Jak wyglądają zeznania płatni­

czego?
— Nieszczególnie. Wczoraj było w 

lokalu wiele osób. Przypomina sobie, 
że kilkakrotnie widywał Marję w lo­
kalu samą i w towarzystwie. Nie mo­
że jednak napewno powiedzieć, czy o- 
sobnik, z którym siedziała wczoraj 
wieczór, był ź nią tam po raź pierw­
szy, czy nie.

— W jakiem położeniu znaleziono 
rewolwer i łuskę?

— Mdły, dający* 1 śię ukryć w dłoni 
browning leżał obok jego prawej no­

gi. bliżej tylnego siedzenia. Dwadzie­
ścia centymetrów na Ukos w tył, licząc 
od pozycji prawej stopy. Łuska leża­
ła po lewej.

Z tego jednak nie możemy wyciąg­
nąć żadnego wniosku. Położenie re­
wolweru i łuski może równie dobrze 
wskazywać na samobójstwo, jak i na 
zabójstwo.

— Z sąsiedztwa nikt nie zauważył 
czegoś podejrzanego?

— Nikt. Tłumaczy się tó tem, że 
willa Andrzeja Clair jest prawie, że 
samotna. O fakcie dowiedziano się 
dopiero z gazet.

— Gdżie znajdują się Znalezione 
przy nim rzeczy?

— Rewolwer, łuska, fajka i ubra­
nie znajdują się u nas w przechowa­
niu. Klucz posiada prowadzący obec­
nie badania lokalne. W razie potrze­
by, ma pan dostęp do rzeczy w każdej 
chwili.

— Dziękuję, Teraz panie inspekto­
rze, kwestja zaufania. Jest pan pew- 
hy, że nikt nas nie słyszy?

—- Ależ oczywiście. Skąd takie 
przypuszczenia? — odpowiada inspek­
tor* — spoglądając Zdziwionym wzro­
kiem na dr. Waitham.

Pytam się tylko.

—- Proszę, słucham.
— Otóż, mimo, że w tej chwili mam 

w ręku wszystkie dowody, przemawia­
jące za niewinnością Marji Strong. nie 
mogę ich jednak wyjawić z pewnych 
powodów, o których dowie się pan 

później. Więć, jeżeli zasługuję na ty­
le zaufania, proszę w pierwszym rzę­
dzie o zwolnienie Marji Strong, na­
stępnie o nieudzielanie i wycofanie u- 
dzielońych już wywiadów prasie, na 
końcu zaś o wystawienie Marji Strong 
jakiegoś paszportu, oczywiście pod 
zmienionem nazwiskiem i wysłahie 
jej gdzieś na południe, jak najdalej 
od Londynu, aż do tej chwili, w któ­
rej powrót jej stanie się konieczny.

— Naprawdę. Sądzę — pan żar­
tuje.

— Ależ nie. Zapewniam pana, że 
nie.

— Na jakich podstawach? Tak 
bez niczego?

— Prośba moja/jęst kwestją zaufa­
nia, zastrzegłem Się odrażu. " Jeżeli 
chodzi o koszta, sądzę pokryje je pan­
na Strong z całą chęcią. Jeżeli nie 
ona, w takim razie ja. Przedtem je­
szcze będę musiał z nią porozmawiać 
— tó zńacży po otrzymaniu pańskiej 
zgody.

—- Nie... nie... niech pan wybaczy, 
ale nie mogę na tó przystać.

— Dlaczego? .
— Gdyż takie pociągnięcie kompli­

kowałoby tylko całą sprawę.
— Ależ prżeciwnie — oczywiście,

gdy zochowamy odpowiednią dyskre­
cję.

— No — przypuśćmy dobrze. Lecz 
jaką mam gwarancję?

— Sądzę, że moje słowo powinno 
panu Wystarczyć.

— Hm...
— Więc zgadza się pań?
— No — powiedzmy dobrze. Nicćh

będzie.
— Dziękuję panu. Teraz obciął­

bym zobaczyć się jeszcze z pan « 
Strong. .

Inspektor naciska dzwonek. Webo* 
dzi pełniący służbę agent.

— Edward — zaprowadź panów 0
Strong. . t

Dó widzenia, panie inspekto __ 
na się z nim dr. Waitham

(Ciąg dalszy nastąpi)-
li
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Rewja poznańskich lekkoatletów
Mistrzostwa kl. B. rozegrano na sta- 

Htonie miejskim przy pięknej pogodzie, 
Wpftiki osiągnięto dobre, zwłaszcza 
podkreślić należy wyczyny Marcińca 
(W) na 200 i 400 m. Dwa rekordy o- 
kręgowe w trójskoku i 400 m przez 
płotki są plonem niejednokrotnie pięk­
nej walki. Organizacja — zadowoliła. 
Zwycięstwo odniosła „Warta“ 153 pkt., 
dzięki lepszym biegaczom; A. Ż. S., 
który górował w technicznych konku­
rencjach, zajął drugie miejsce — i39 
pkt., 3) „Sokół“ 56 pkt., 4) „S. M. P.“ 
30 pkt., 5) „Dysk obol j a“ - Grodzisk 9 
pkt. Po raz pierwszy zostosowano punk­
towanie tylko miejsca tych zawodni­
ków, którzy osiągnęli wynik kwalifiku­
jący do kl. B. Przy uwzględnieniu 
wszystkich sześciu miejsc wypadlaby 
punktacja: i) „Warta“ 176, 2) AZS 147, 
3) “Sokół., 72, 4) „S. M. P.“ 72, 5) 
M. P.“ 32, 6) „Dyskobołja“ 9 pkt. Re­
zultaty techniczne są następujące:

PANOWIE
100 m: 1) Feliński (W) 11.8, 2) Sty­

czyński (W), 3) Eggert (S); 200 m: 1) 
Marciniec (W) 22.8 ś., 2) Czaja (¡S) 23.2, 
3) Feliński (W) 23.4; 400 m: 1) Marći- 
niec (W) 51.7, 2) Feliński (W), 3)
Knopś (S); 800 m: i) Rutkowski (W) 
2:5 s„ 2) Siuda (A)„ 3) Szulte-Nośke 
(W); 1500 m: 1) Rutkowski (W) 4:23.4, 
2) Grygolowicz (W), 3) Olszewski (W); 
5000 m: 1) Wiciak (SMP) 16:48.8, 2)
Płotkowiak (SMP), 3) Waczyński (S. 
M. P.); 10.000 m: 1) Płotkowiak (SMP) 
35:21.6, 2) Waczyński (SMP), 3) No­
wakowski (W); 110 m pł.: 1) Zabo-
rzyński (A) 17.2, 2) Dąbrowski (A), 3) 
Giaszcżyk (W); 400 m pł.: 1) Marćińiec 
(W) 59.5, 2) Dąbrowski (A), 3) Mat- 
ćzyński (A); 4 X 100: 1) Warta I (Fe­
liński, Nowak, Styczyński, Marciniec) 
46.4, 2) AZS I, 3) Sokół; 4 X 400 m: 
1) Warta (Styczyński, Spychała, Feliń­
ski, Marciniec) 3:41.4, 2) Sokół, 3) A.

0 mistrzostwo A-klasy 
P. 0. Z. P. N.

„HOP." 1 „Polonja“ (Leszno) 3:0
Z powodu niestawienia się na czas 

drużyny leszczyńskiej sędzia odgWi- 
zdał mecz jako w. ó. dla gospodarzy.

„Olimpja" 1 „Warta“ 3:2 (0:0)
Gra ciekawa, do pauzy prowadzo­

na przy przewadze „Olimpji“. która 
nietylko spisywała się dobrze kombi­
nacyjnie, ale nie Zapominała również 
i o strzałach. Bramki zdobyli dla zwy­
cięzców: Katz, Bory siak i Lis. dla „War 
ty‘‘ Schwarz i Andrzejewski.

„Legja“ i „Oströvia“ 5:0
„Sokół“ I „Stella“ 3:1 (1:1)

Leszno. Zupełnie zasłużone zwy­
cięstwo gospodarzy, którzy przewyż­
szali gości pod względem taktycznym 
i szybkością. Zmiany w składzie da­
ją się drużynie gnieźnieńskiej poważ­
nie we znaki. Prowadzenie uzyskał 
dla gospodarzy w 11 min. główką Mu­
sielak III., wyrównał również główką 
po strzale z rogu Fudziński. Po zmia­
nie stron przeważa „Sokół“ i w 68 tni- 
nućie Musielak po raz drugi uzysku­
je prowadzenie a w 79 min. strzela 
trzecią bramkę Kaczmarek. Sędzio­
wał dobrze p. por. Papiś. — Po meczu 
wychodzących z boiska „Sokoła“ gra­
czy Stelli“ napadli członkowie „Po­
lon ji“ i pobili ich dotkliwie. Jednego 
z Gnieźnian, ciężko rannego, musiano 
zostawić w szpitalu leszczyńskim.

(Teł. wł.)
„OKS.“ 1 „Liga" 5:2 (4:0)

Ostro w. Słuszne zwycięstwo „O. 
K. S.“, który górował znacznie nad 
gośćmi. Zwłaszcza pierwsza połowa 
stała całkowicie pod znakiem zwy­
cięzców. Bramki uzyskali dla nich: 
Niezgódzki i Leiński po dwie oraz 
Szymański, dla „Ligi“ — obie Gośliń- 
ski. Sędziował p. Grossek. (Teł. wł.)

Tabelka rozgrywek
Tabelka po pierwszej kolejce, z wy­

jątkiem dwóch meczów, przedstawia 
się następująco (w nawiasach podaje- 
my ilość gier i stosunek bramek):

1 13 P- 2- „sokół“
l3 PaÄ,23:1?); 3- ”0K*“ 11 P- (8,21:18»; lik « P 49’27:13 ; 5- “Liga“ 9 p. 
(9,19:23); 6. „Polonja“ 9 p. (9,15:23); 
c P' (8,20:16); 8. „Oströvia“
9 P- ^15;16); 9. „Olimpja“ 6 p. (9,16:25:; 
10. „Stella 3 p. (8,12:30). Do rozegra- 
nia w pierwszej kolejce rozgrywek po­
zostały jeszcze jedynie mecze „Warta“ 
i „Stella* oraz „OKS.“ 1 „Oströvia“,

Z. S. I; skok w wyż: l) Ząborzyński 
(A) 1.70, Gniot (A) 1.65, Skowroński 
(W) 1.60; skok w dal; i) Zaborżyńśki 
(A) 6.63, 2) Gniot (A) 6.48, 3) Schmidt 
(A) 6.24; skok o tyczce: 1) Klimczak (W) 
3.Ó3, 2) Ząborzyński (A) 3.03, 3) Mro- 
zik (A) 2.80; trójskok: 1) Ząborzyński 
(A) 12.94, 2) Szukalski (W) 11.58, 3) 
Karcżmarski (A) 11.56; rzut dyskiem:
1) Gogulskł (S) 35.16 m, 2) Karczmar- 
ski (A) 34.38 m, 3) Schmidt (A) 33.15 m; 
rzut oszczepem: i) Klimczak (W) 46.42,
2) Dutkiewicz (A) 44.77, 3) Aleksiejew 
(A) 44.37; pęknięcie kulą: 1) Zaborżyń- 
ski (A) 11.86, 2) Karcz-marski (A) 11.60,
3) Wosiński (t>) 11.35; rzut młotem: 1 
Orłowski {§) 22.20, Ząborzyński (A 
20.29, Tatera (A) 20.09.

PANIE
60 m: i) Szejnówna (A) 8.5, 2} P. 

Kryżańka (W), 3) Zan decka; 100 m: 
I) Sżajnówna 14, 2) P. Kryżańka, 3) 
Barćisżewska (A); 200 hi: 1) Biegań­
ska (Aj 31.3, 2) Barćisżewska (A), 3) 
Śekułówna (KPW); 800 m: 1) Pawła* 
kówna (S) 2:53.2, 2) Ćzarczyńska (S), 
3) Wolna (W); 80 m pł: 1) P. Kry- 
żanka (W) 15.8, 2) Koczanówna (A), 3) 
Barćisżewska (A); 4 X 100: 1) AZS 1. 
(Sżajnówna, Koczanówna, Barcisżew- 
ska, Biegańska) 59.8, 2) AZS II, 3) 
Warta I; 4 X 200: 1) AZS 2:05,8 (Szaj- 
nówna, Koczanówna, Barćisżewska,

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w poniedziałek, dnia 22 maja r. b. WIELKA PREMJERA i

Głośny film wytwórni „Metró-Goldwyn-Mayer”

W rolach głównych:
JEAN HARLOW

pierwsza prawdziwa , platynowa blondynka“ — na; modniej sza obecnie gwiazda 
Hollywood — najgroźniejsza rywalka GrCty Garbo i Marteny Dietrich
Leila Hyams — Chester Morris — Lewis Stone —- Una Merkel
Niezwykle interesująca akcja! Koncert gry aktorskiej! Bogata wystawa!

Ceny biletów niebywale zniżone i Parter: 49 gr, 75 gr, 1 żł — Balkon: 1,50 zł 
„Słońce“ dla wszystkich! portj. 325 Wszyscy do „Słońca“!

Szermierze na planszy
Mistrzostwa Poznania zgromadziły 

dobrych zawodników
Mistrzostwa Poznania zorganizo­

wał sprawnie okręgowy „ośrodek“ wy­
chowania liz. Były óne liczni© obesła­
ne przez zawodników poznańskich Z 
„AZS.“, oraz przez „Legję“ warszaw­
ską, której barw bronił pór. Brzeziń­
ski. Pozióm szermierczy był bardzo 
wyrównany, wobec czego musiano w 
finałach przeprowadzić eliminacje. — 
Sędzią głównym był p. por. Łapiński, 
sędziami bocznymi pp. inż, Rowecki, 
por. Brzeziński i WęciaWski. W gru­
pie pań wobec niestawienia się pozo­
stałych zawodniczek mistrzostwo zdo­
była po raz drugi mistrzyni Polski, p. 
Rowecka (AZS.) beż walki.

W sobotę odbyły się Wałki na flo­
rety z Udziałem 4 zaw. Po rozgrywce 
o pierwsze miejsce kolejność była na­
stępująca: 1) Kazimierowicz, 2) Lan­
ge, 3) Mniejżyński (wszyscy AZS.). W 
szpadzie startowało 6 szermierzy; zwy­
ciężył Żukowski po rozgrywce z Mniej- 
żyńskim (obaj AZS.), 3) por. Brzeziń­
ski (L.). .

W niedzielę przed południem od­
były się walki eliminacyjne 11 zgłoszo­
nych szablistów. Popołudniowe, fina­
ły przyniosły następujący wynik: 1) 
por. Górski (AZS.), 2) Wiśniewski
(Łódź), 3) Kazimierowicz. 4) Kołacz­
kowski. 5) Sobecki (AZS.).

Równocześnie odbył się „pierwszy 
krok“ w szabli ż następującym trybi­
kiem — panie: 1) Czapska, 2) Samuel- 
sońówna (obie AZS.); panowie: 1) Ra- 
doliński, 2) Fłatau (obaj AZS.). Pu­
bliczności mało, (wz.)

Monaco i Kraków 5:0
Porażka krakowskich tennisistów
Mecz ,rozegrany w Krakowie, przy­

niósł zdecydowaną przegraną gospoda­
rzy, którzy zdobyli zaledwie dwa sety. 
Wyniki były następujące: Galeppe i 
Tarłowski 10:8, 2:6, 6:3; Landau i Ho- 
rain 6:2, 6:4; Galeppe, Landau i Na- 
Wratil, Tarłowski 8:6, 6:4; Galeppe i 
Horain 6:2, 6:4; Landau i Tarłowski 
3:6, 6:3, 6:4. (Tel. wŁ) *

Biegańska), 2) Warta I, 3) Warta II; 
w wyż: 1) Łukanowska (A) 1.30, 2) Knia- 
tówna (W) 1.20, 3) Biegańska (A) 1.20; 
w dal: 1) Sżajnówna (A) 4.54 m, 2) 
P. Kryżańka (W) 4.23, 3) Zandecka 
(KPW) 4.20; w dal z m.: 1) Goderzan­
ka (S) 2.15, 2) KaźmierczakóWna (W) 
2.10, 3) Sżajnówna (A) 2.07; rzut dy­
skiem; 1) Koczanówna (A) 25.93, 2)
Goderzanka (S) 24.79, 3) iR-ldebrand-
t-ówna (W") 24.12; rzut oszczepem:, 1) 
Sommerówna (A) 24.53, 2) Biegańska
(A) 22,87, 3) Gogulska (W) 20,50; —
pchnięcie kulą: 1) Pieniężkówna (A) 
8.75 m, 2) Gogulska (W) 8.24, 3) Gó- 
derzanka (Ś) 7.90. (ig)

„Skoda“ i „Union“ 9:7
Międzyklubowe zawody pięściarskie 

w Łodzi
W muszej Miller (S.) uległ Bitżeró- 

wi II. (U.); w koguciej — Kukiełło (S.) 
remisował z Bit zerem I (U.); w piór 
kowej Ćyranek (S.) uległ Woźniakow­
skiemu (U.) i Matuszewski (S.) remiso­
wał ż Frankiem (U.); W lekkiej — Bą- 
kowskiemu (S.) prżyzń&no niezasłu­
żone zwycięstwo nad Klimczakiem 
(U.); w półśredniej —- Seweryniak (S.) 
wysoko pokonał Baranowskiego (U.); 
w średniej — Pisarski (Ś.) zwyciężył 
Lipca (U.) i W półciężkiej Antczak (S) 
remisował z Kłódasem (U,); W cięż­
kiej odbyło się spotkanie tow., w któ 
rem Stibbe (S.) remisował z.Wocką.

(Teł. wł.)

Trzecia porażka „Wisły“
W sobotę odbył się W Antwerpji 

mecz między reprezentacją miństa i 
krakowską „Wislg,“. Zwyciężyła re­
prezentacja Antwerpji 5:1 (2:0 dla Ant­
werpji). „Wisła“ gfała Słabo.

Walki zapaśnicze
Turniej zorganizowany przez K. A. 

„Sztekker“
Ruchliwy K. A. „Sztekker" zorgani­

zował w sąfi szkoły wydziałowej im. 
Działyń&kich drużynowy turniej zapa­
śniczy o nagrodę wędrowną. W punk­
tacji ipierwsże miejsce ząję-Ii organiza­
torzy, mimo, że startowali bez swych 
tegorocznych mistrzów Polski Grodz­
kiego i Anioły. Wyniki sipotkań fina­
łowych były następujące: kogucia: Bu­
dzyński (S. S. Swarzędz) zwycięża w 
2:12 Szostaka (Szt.) przerzutem przez 
biodro; piórkowa: Rozip,leszcz (Żb.) wy­
grywa na pkt. z Jakubowiczem (Szt.); 
lekka: pokonał suplessem Nowaczyk 
(Szt.) Konieczkę (S. S. S.) w 1:09 min.; 
-półśrednia: Deska (Szt.) kładzie w 9:52 
min. odwrotnym pasem Gorzana (Zb.); 
średnia: P-raczyk (Sok.) ulega w 3:30 
min. Łukaszewiczowi (Szt.) ruladą po 
chwycie za ramię; półciężka: Mariań­
ski (Szt.) pokonał w 4:15 Rudkę (Sok. 
przerzutem przez biodro; Ciężka: Gą- 
sowski (Zib.) wygrywa przez załamanie 
mostka z Lewandowskim (S.) w li min. 
Wyftik punktacji przedstawia się na­
stępująco: 1. Sztekker 13 p., 2. „Zbysz­
ko“ 6 p., 3. „Stów. Sport. Swarzędz* 
3 p., 4. fcSokól“, Organizacja zawodów 
była sprawna, (wz)

Anglja i Francja 13:5
Tradycyjnym zwyczajem przed mi­

strzostwami Francji odbył się w Pa­
ryżu mecz Międżynar. Klubów Angłji 
i Francji, zakończony fatalną przegra­
ną gospodarzy, przyczem zwłaszcza 
dotkliwe są przegrane Boussus, który 
był przewidywany jako drugi repre­
zentant w fińaie ó puhar Davis&. oraz

reprezentacyjnej pary Borotra i Brug- 
hön.

W pierwszym dniu Anglja prowa­
dziła 6:0. Wyniki techniczne były na­
stępujące: Lee (A.) i Bernard (F.) 6:1, 
6:3; Austin (A.) i Merlin (F.) 6:2, 6:3; 
Perry (A.) i Boussus (F.) 6:3, 6:3; Ta- 
ckey (A.) i Rodel (F.) 6:4, 8:6; Gregory 
(A.) pokonał Gantien (F.), a ponadto 
para Perry. Hughes parę Borotra, BrU- 
gnon.

Niedziela przyniosła następujące 
wyniki: Feret (P.) i Lee (L.) 6:4, 3:6, 
6:4; Bernard (P.) i Hughes (L.) 1:6, 
9:7, 6:1; Feret (L.) i Merlin (P.) 6:2, 
6:2; Aüstin (L.) i Boussus (p.) 6:3, 6:4; 
Gregory L. i Rodel (P.) 6:3, 2:6, 9:7; 
Avoty (L.) i Gentien (P.) 6:0, 6:3. W 
grze podwójnej: Perry, Hughes (L.)

Cochet, Merlin (P.) 6:4, 6:4; Blanchy 
Sarńazeuil (F.) — Diekson, Gilbeptś 

(A.) 7:5, 6:4, 6:4; Borotra. Brugnon (P.)
Gregory i Tucky (L.) 8:6, 3:6, 7:5. 

Automobilem
Wyścig na torze Avus wygrał Włoch 

Varzi na „Bugatti*.
Hokej na trawie

„Lechja“ i „AŻS." 3:2 (1:1). Bewaftżo-
We spotkanie zakończyło śię zdfecydowa- 
nem Zwycięstwem „Lećhji“, dla której 

brainlii uzyskali: Paczkowski T., Cżekała, 
i Palenkiewicz. Dla. „AZS.“ obie bramki 
sirżćlii R&domśki. Gra pOćźgtkOWó chao­
tyczna, była następnie żywa i ciekawa. 
Sędziowali pp. Gołębiewski i Marszałek.

(wz.)
„Gzami" i „Berger“ 2:1 (2:1). Mecz, 

prowadzony z przewagą gjmnazjastów, 
którzy szczególnie zaciekle atakowali w 
drugiej połowie. Przegraną częściowo Za­
winił rezerwowy bramkarz. Dla zwy­
cięzców Bramki padły ze strzałów Bzowe­
go i ManoWskiegó. Honorowy punkt u- 
żyskał Stoeśsei. Sędziowali pp. Paczkow­
ski Śób. i Mińnicki. (wz.)

Punktacja mistrzostw m, Poznania 
przedstawia się następująco: 1) „Lechja“ 
9 p.. 5 gier, 2) „Garzni“ 8 p., 6 g„ 3) „War­
ta“ 6 p.. 6 g., 4) „Berger“ 3 p.. 6 g., 5) „A. 
Z. S.“ 2 p., 5 g. (wz.)
Kolarstwo

W biegn szosowym ria trasie 105 Ról. 
W Warszawie, który ukończyło 89 Zawod­
ników, zwyciężył niespodziewanie Kiełba- 
sa (Świt) w czasie 3 13:22. 2) Michalak
(Legja). 3) Duda (Garbarnia). Zeszlorocz- 
riy zwycięzca Targowski nie odegrał żad- 
nej roli, Olecki zajął dopiero 16 miejsce. 
W przeciągu pól minuty metę przejecha­
ło 12 zawodników, co najlepiej świadczy 
o ostrej walce nä finiszu. (Tel. wł.) 
Lekka atletvka

W mistrz. Wilna Osiągnięto następują^ 
ce ciekawsze wyniki: 11Ó m pł. —- Wie­
czorek w, o. 16.2; 400 m —• Żyliński w. O. 
51 sek.; skok w dal — Wojtkiewicz 654 
(Wieczorek miał lekko przekroczony 6.75)5 
kula — Żieniewićz 13 mir., rek. okr.; tycz­
ka Wieczorek 3.32; 1 500 m. — dr. Si- 
dóroWicż 4:11.8. (Tel. wł.)
Pięściarstwo

Walne zebranie L. Ö-. Z. R-» odbyte w 
niedzielę, OfiOwiedżialó śię Za Jjozoetawie- 
niem siedziby P. Z. B. w Poznaniu.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Z Tow. Młodych Przemysłowców 

w Poznaniu. Żebranie odbędzie się dziś, 
w poniedziałek, o godz. 20 na sali Domu 
Rzemieślniczegot wejście ż Wałów Zyg­
munta, I ptr.), P. red. Tadeusz PoWidzki 
wygłosi wykład n. t. „Słowiańszczyzna a 
dążności rewizjonistyczne“. O liczny u- 
dział uprasza Zarząd.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 22 maja 19S3. 

Słońce: wschód 3,48 — zachód 19,51 —■
dlttgość dnia 16 godzin 3 min. 

Kśiężyc: wschód 2,25 — zachód 18,19 —-
przed nowiem.

Kał. rzk.: Julja P. M„ Helena Kr. — ju­
tro Dezydery B.

Kai. slow.: Wisław Bł. — jutro BudzrWój.
Zebrania

Dziś o 19 Koło Absolwentek I szkoły wy­
działowej, w szkole;

o 19.30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych 
(sekcja euchar.), w kaplicy sódaii- 
cyjnej;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(Śródmieście), w ognisku al. Marcin­
kowskiego 26.

Jutro o 10,30 Katolicki Związek Polek — 
zjazd delegowanych w Domu Św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniego Wieczorka o godz, 9 

po naboż. z kościoła w Starołęce.
Licytacje

Dziś o 9,30 ul. 27 Grudnia 17 — fortepjan, 
urządzenie kawiarni;

o 10 ul. Wroniecka 4 — rozmaite me­
ble, 100 obrazów, 2 maszyny dó szy­
cia, sprzęty domowe.

TEATRY
Teatr Wielki: Dziś — nieczynny.
Teatr Polski: Dziś — Występ rewji war­

szawskiej.
Teatr NOwy: Dżiś —- „Młodość szumi...“

Występ Smósarśkiej i Baczyńskiego.



Slrona ï K'urjer PoznaffsEï, ponie3zïaïeE, 22 maja 1933 = Numer 2SÍ

Zderzenie parowca z góra lodowa
Parowiec aatonąl w ciągu kilku minut — Załoga opuściła 

statek na łodziach ratunkowych
rz-, ® k Johns (Nowa Fumlamdja), 21. 5. 
(Tel. wł.). Wieiki parowiec handlowy 
„Sevistadt“ o pojemności 6600 tonn — 
zderzył się z górą lodową na wysokości 
St. Francis. Przód parowca został zu­
pełnie zdruzgotany, pozatem pękły wią­
zania w przedziale maszyn.
. . Załoga okrętu opuściła go na ło­
dziach ratunkowych. Parowiec zato­
nął w przeciągu kilku minut, przyczem 
o mało nie wciągnął pod wodę łodzi z 
załogą.

Londyn, 21. 5. (Tel. wł.). Z St. 
Johns w Nowej Funlandji donoszą, że 
parowiec norweski „Sevistadt“ zderzył 
się z lodowcem w odległości 2 mil od 
przylądka St. Francis. Siła zderzenia 
była tak wielka, że przód parowca zo­
stał całkowicie zdruzgotany i statek za­
tonął. Na parowcu nastąpiła eksplozja 
gazu. Cala załoga schroniła się do ło­
dzi ratunkowych. Dwie łodzie przyby­
ły wczoraj wieczorem do miejscowości 
Portugal Cove, trzecia zaś łódź spotka­
ła . mały statek transportowy, który 
wziął na pokład kapitana statku i 17 
ludzi załogi, znajdujących się w łodzi.

W kraju i w świecie
— Od 21 do 28 bm. z okazji 700-le- 

cia miasta Torunia i 10-lecia istnienia 
Związku Filatelistów odbędzie się w 
Toruniu wszechpolska wystawa fila­
telistyczna. Na najpiękniejszy zbiór 
znaczków polskich min. p. i t. usta­
nowiło nagrodę w postaci srebrnego 
puhara z emblematami państwowemi.

— W Wilnie zmarl nagle, przeżyw­
szy lat 86, St. Jotko, prezes Stów, we­
teranów kresowych, powstaniec z 1863 
roku.

— Na rzece Ouna zatonął prom, 
wiozący 11 osób, w tem 6 kobiet. Czte­
rech pasażerów utonęło, reszta zdoła­
ła się uratować. Wypadek nastąpił 
wskutek znacznego podniesienia się 
poziomu wody w rzece. v

W ten sposób cała załoga została ura­
towana.

Parowiec norweski wiózł transport 
rudy żelaznej i miedzianej i posiadał 
nieliczną załogę. Gdyby był on parow­
cem pasażerskim, katastrofa niewątpli­
wie pociągnęłaby za sobą wiele ofiar w 
ludziach, ponieważ statek zatonął w 
przeciągu paru minut. Władze mor­
skie wydały polecenie, aby wszystkie 
okręty _ pasażerskie zmniejszały swą 
szybkość w pasie, gdzie zagraża niebez­
pieczeństwo z górami lodowemi.

W ostatnich dniach wielka ilość lo­
dowców oderwała się od brzegów pół­
nocnych i płynie ku południowi, zagra­
żając żegludze.

Balon zawadził o antenę
Warszawa, 21. 5. (Tel. wł.). W 

niedzielę w ostatnim dniu tygodnia L. 
O. P. P. puszczono nad Warszawą ba­
lony. Jeden z tych balonów, zawadził 
nad Starem Miastem o antenę radjową. 
i spad! na dom przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 5. W balonie leciało 3 oficerów i 
szeregowiec, którzy wysiedli z gondoli.

Ani balon, ani załoga nie doznali 
żadnych uszkodzeń, (w)

Japończycy pod Pekinem
Pekin, 22. 5. (PAT). Sytuacja pod 

Pekinem staje się coraz groźniejsza. Za­
niepokojenie w mieście wzrasta z go­
dziny na godzinę. Awangardy japoń­
skie zbliżają się ku miastu z dwóch 
stron.

Władze chińskie przygotowane są 
na wszelkie ewentualności.

Strzały do polskich pociągów
Gdańsk, 22. 5. (PAT). Wczoraj 

wieczorem i dziś rano powtórzyły się 
wypadki strzelania do pociągów, prze­
chodzących przez teren gdański. Strza­

ły nie wyrządziły większych szkód. Pol­
skie władze kolejowe prowadzą w tej 
sprawie dochodzenia. W tej chwili 
trudno orzec, czy ma się do czynienia z 
aktem sabotażu, czy też z wybrykiem 
nieodpowiedzialnych jednostek.

W ostatnich 5 dniach zanotowano 
3 wypadki strzałów do pociągów.

Skok samobójczy do Warty
Wczoraj rano w pobliżu mostu na 

Tamie Garbarskiej skoczyła do War­
ty w celu samobójczym żona pracow­
nika kolejowego, 59-letnia Teresa G., 
zamieszkała na Św. Wojciechu 6. W 
chwili wypadku w pobliżu mostu prze­
jeżdżali kajakiem pp. Marcin Mandok 
(Chwaliszewo 39) i Hieronim Piotrow­
ski (Wierzbięcice 35). Obaj rzucili się 
tonącej na ratunek i wyratowali ją. 
Przywołane pogotowie ratunkowe po 
ocuceniu desperatki i wypompowaniu 
wody z żołądka przewiozło niedoszłą 
samobójczynię do domu.

Należy nadmienić, że po wyratowa­
niu tonącej p. Piotrowski udał się do 
nowej elektrowni miejskiej, aby zate­
lefonować stamtąd po pogotowie ra­
tunkowe, lecz portjer elektrowni nie 
dopuścił p. P. do telefonu. Ponieważ 
jest to już dragi wypadek, że portje- 
rzy przedsiębiorstw miejskich postę­
pują niczem udzielne kacyki, nie 
wzruszając się nawet zagrożonem ży­
ciem ludzkiem, zmuszeni jesteśmy po­
stępowanie to publicznie napiętno­
wać. (kl.)

Z Teatru Polskiego
Władysław Walter, komik teatrów 

stołecznych, wystąpi w Teatrze Polskim 
dziś i jutro.

Z Teatru Nowego
Dziś premjera przemiłej komedji 

Włoskiej „Miłość szumi...“, w której 
główną rolę kreuje największa gwiazda 
polskiego ekranu Jadlwiga Smosarską, 
której przyjazd stał się dla całego Po. 
znania niebywałą atrakcją. W roli Ma- 
zia wystąpi świetny artysta scen sto­
łecznych Stanisław Daczyński, a w roli 
Eleny Iza Faleńska.

Z Komedji Muzycznej
We środę odegrana zostanie słynna 

nowość polska „Fräulein Doktor“ z p. 
Haliną Cieszkowską w roli tytułowej.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś i jutro teatr nieczynny. We 
środę, 24 bm. wielkie przedstawienie 
galowe i zarazem pożegnanie zespołu 
z P. T. Publicznością, które wypełni 
arcydzieło muzyki czeskiej „Sprzeda­
na narzeczona“, opera komiczna Fry­
deryka Smetany. W rolach głównych I 
wystąpią pp. Wanda Wermińska, Jó- ’ 
zef Munclinger, znakomity reżyser i 
pierwszy bas ,,Narodovego Divadla“ w 
Pradze i Kazimierz Czarnecki, ulubie­
niec publiczności poznańskiej. We 
czwartek wraca na afisz operetka pol­
ska P. t. „Szcześliwei Dodróżv“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ daje wesoły podwójny 

program. W komedji p. t. „Charlie ratu­
je Europę“ poznajemy nowego, bardzo 
muzykalnego komika Charlie Chase'a — 
W filmie tym w groteskowym przekroju 
pokazany jest udział wojsk amerykań­
skich w wojnie europejskiej. Bohater 
niezmordowanie organizuje na froncie 
kwartety śpiewacze. Dla zdobycia dobre­
go tenora aranżuje wypad do okopów 
nieprzyjacielskich. Gdy nastaje moment 
powrotu do Ameryki, Charlie przemyca 
na statek swoją narzeczoną. Komedja ob­
fituje w wesołe epizody i w oryginalnie 
pomyślane montaże muzyczne.

„Meżowie i żony" — to zabawna kome­
dja z udziałem doskonalej pary komików 
Flipa i Flapa. Komedja zmontowana jest 
z dwu filmów krótkometrażowych. W 
pierwszym — przyjaciele, chcąc się wy­
mknąć na kawalerską hulankę, nie mogą 
się uporać z przywdzianiem butów W 
drugim — wrócili do kawalerskiego ży­
cia i prowadzą z gospodarzem upartą 
kampanję o psa. Komizm komedyjek po­
lega na powstawaniu trudnych sytuacyj, 
w których świetne pole do popisu ma tem­
perament Olivera Hardy'ego i niezaradna 
flegma Staria Laurela. Powodów do 
śmiechu jest dużo, to też wesołość panuje 
na sali w czasie trwania całego progra­
mu. — Nadprogram — tygodnik filmowy.

(ver.)

Za ogłoszenia i reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto- T11P. SVT T orzo W Dzwnoni.i

Proszę zachować!
P. Nowakównę

Łazarz upraszam o odbiór listu 
poste-restante. Urząd 3.

dg 3535

Od kilkn wieków istniejące
księgowość wszelkich rodzaji, prowadzę takową 

^w-°ł - dozorująca Specjalność: wypośrodkowywa-
■ iUSki1 i018*? buhalteryjnych, uzgodnienia kont wekslo- 2 iK™ akceptów, dłużników i wierzycieli z wynikiem księgi
■ G^ownej^__pod gwarancją._ Prawidłowa księgowość gospo-*„ " u, jl i a.Wiuiuwa K-Sit/gowusc

darcza i w mleczarniach. Ceny umiarkowane.
Władysław Taborski

Poznań, Grunwaldzka 33, m. 8, tel. 76-40.

Fabryka mechaniczna
*w Poznaniu skiadajaca sie z ma- 
szyn do obróbka drzewa żelaza, 

i z motorami i narzędziami, łatwo 
przenośna jest ba>rd’zo tanio do na­
bycia, cena zł 12 000. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 26 6S8 22 ROZMAITE

Bardzo staniały
enodówki. Jeszcze zwiększona pojemność! Jeszcze dosko­
nalsza technika produkcji. Fabryka ogniw Mai, Poznań, 
Składowa 5/7. dg 3449

Skład
towarów krótkich mieszkalnie 2 
ooko.iowe snrzedam. Wiidermań- 
ski. Marsz. Focha 167. zdg 27 108

14 DZIERŻAWY

Składnicę
na .wegiel. pasze .zaprowadzone 
miejsce, wydzierżawię ewentual­
nie mieszkaniem. Oferty „Par“, 
pod n r. 55,12. Pg 10 707-55,12

Dywany
kilimy reparauje Tabernac- 
ki. Pocztowa 31 a. portj. 324

Malarz
przyjmuje wszelkie prace. Lu­
dwik Szymanowski. Pólwiejska 
nr. 33.__________ zdg 27 197

Tani
malarz pokojowy. Słowackiego 
nr. 39, mieszkanie 9. zdg 27 184

eksploatuje
Przemysł Marmurowy i Granitowy

„Marmur w Kielcach“
Sp. z o. o. ng 9784

Biuro fifłówne 2 Warszawa, Powązkowska 6 
telefon 11-68-68

Dostarczamy materjał zdrowy, jednolity i pierwszo­
rzędny w stanie surowym i obrobionym.

Py7 Arlrtłnł-a na “ieslóc czerwiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu
i ¿¿’dlJJlci.La w ekspedycji^} 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 

. ; ! ;— °° domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakła.dzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci me maia prawa domagania sie niedostarczonych numerów iub odszkodowania, 
w • 1, • X . . , . ----------- m.ujTuwania, wjoawmctwo nie odpowiada.
Telefony ¿o Redllcj? i ^dSftracji^gS^OT^o^^g^Tni^zie^Sal^ocą  ̂ Pnznlń^nT^

limetra Ogłoszeni!) Rtnmkii,gIk.przed W!ad°mościami potocznemi 200 gr od 1-tamowego mi- 
do wydania pora ora5 z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia
u stróża- do wvd?nU?<LEiS.«'lmujeln j ^odz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
Drobne ogłoszenia ?ńfliX1vf»1°inng°iń’droblie fl° I2’ większe dłużej według możności.
K er każde słó-7’ wJe?n 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste)Met«» »«"»T ‘ Wy“8 °g’“

yg.od£ czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich którym chodzenie 
sPrawia_ trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd ’pocztowy a listowy 

zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b m ^dyż^ylko wówJzas noreczaKSS“ egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwi/prosiŁy

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

czerwiec
1933 c.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adras zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

- ' 1 dnia .

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent, 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąc

czerwiec
1933 r./

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

* dnia
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